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0  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  

s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h

Z ła g o d z e n ie w o jn y  c e ln e j p o lsk o -  

n ie m ie ck ie j.

P o d w u ty g o d n io w y c h ro k o w a ­

n ia c h , p ro w a d z o n y c h w W a rsza w ie  

p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li P o lsk i  i N ie m ie c  

w  sp ra w ie  o b ro tu  to w aro w e g o  p o m ię ­

d z y o b u te m i p a ń s tw a m i, d o sz ło  

w re sz c ie d o u z g o d n ie n ia p o g ląd ó w  i  

p o ro z u m ie n ia , n a p o d s ta w ie k tó reg o  

R z e sz a N iem iec k a  m a o g ra n ic z y ć z a ­

s to so w a n ie m a k sy m a ln y c h s ta w e k  

c e ln y ch , g o d z ą c y c h  w  im p o rt z  P o lsk i.  

P rz e d s ta w ic ie le P o lsk i w z a m ia n z g o ­

d z ili s ię n a  w y z n a c z e n ie  p e w n y c h  o -  

k re ś lo n y c h k o n ty n g e n tó w to w aró w  

n ie m ie c k ic h , n a le ż ą c y c h d o  lis ty , o b ­

ję te j o s ta tn ie m i z a k a z a m i p rz y w o z o -  

w e m i. P rz y  w y z n a c z a n iu  o w y c h  k o n ­

ty n g e n tó w , k tó re  m a  n a s tą p ić w  c ią ­

g u b ie żą c eg o ty g o d n ia , z a p o d s ta w ę  

b ę d ą  b ra n e  ilo śc i to w aró w , ja k ie  sp ro ­

w a d z o n e z o s ta ły  z  N ie m ie c  d o  P o lsk i  

w  ro k u u b ie g ły m . P o ro z u m ie n ie to , 

ja k k o lw iek  je sz c ze n ie m a ją c e c h a ­

ra k te ru  fo rm a ln e g o , je s t  p rz e c ie ż  p ie r ­

w sz y m  p rz e ja w e m  p e w n ej u g o d o w o ś-  

c i n ie m ie c k ie g o  k o n tra h e n ta . D o ty c h ­

c z as w sz y s tk ie p ró b y , ja k ie  b y ły  w  

ty m k ie ru n k u p o d e jm o w a n e p rz e z  

P o lsk ę , sp o ty k a ły  s ię  z  w ro g ą  n ie c h ę ­

c ią  i z d e cy d o w a n y m  o p o re m  N ie m iec .  

W sz y scy  p a m ię ta m y  d o b rz e  ro k o w a ­

n ia  p ro w a d z o n e p rz e d  d w o m a  la ty  w  

śp ra w ie  z a w a rc ia  tra k ta tu  h a n d lo w e ­

g o  p o lsk o -n ie m ie c k ie g o .

D e leg a c ja p o lsk a w ó w c z a s, z n ie ­

p o sp o lity m  z a so b em  d o b re j w o li d ą ­

ż y ła  d o  o s iąg n ię c ia  p o ro z u m ie n ia , k tó ­

re  d a ło  w  w y n ik u  ja k iś m o ż liw y  d la  

s tro n  o b u  m o d u s  v iv e n d b .

P rz e d s ta w ic ie lo m  n a sz y m  c h o d z iło  

je d y n ie  o  u z y sk a n ie  w  ty m  tra k ta c ie  

ró w n y c h  p ra w  i o b o w iąz k ó w  z a ró w n o  

d la  N ie m ie c  ja k  i d la  P o lsk i. Ja k ż e  o d ­

m ien n e  b y ło  w ó w c z a s z a ch o w an ie  s ię  

p rz e d s ta w ic ie li N ie m ie c w  ty c h ro z ­

m o w ac h . T e c ią g łe z w ło k i, u s ta w ic z ­

n e o d k ła d a n ie d a lsz eg o c iąg u ro k o ­

w a ń ,. z a s ła n ian ie  s ię  b ra k ie m  w sk a z ó ­

w e k  z  B e rlin a  i w y ja z d y  p o  in s tru k ­

c je  —  w sz y stk o  to  w sk a z y w a ło  n a  z łą  

w o lę  d e le g ac ji n ie m ie c k ie j.

k P o  d łu g ic h  i u c iąż liw y c h ro k o w a -  

b lisk o ro k c a ły ,  

tra k ta t h a n d lo w y p o lsk o - n ie m ie c k i  

z o s ta ł w re szc ie u z g o d n io n y o s ta te cz ­

n ie  i u ro c z y śc ie  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li  

o b u  s tro n  p o d p isa n y , n ie d łu g o  p o te m  

je d n ak  n a d e sz ła  z B e rlin a , ż e  u m o w a m y . W y w ó z  n a sz  w  c ia ffu te ffo c z a su  

ta  n ie  b ę d z ie  p rz e z  p a rlam e n t R z e szv j  • i j  k  , a s z . C 1 Q & U  c z a su
ra ty f ik o w a n a p a a i u z e szy  z d ą z y ł z d o b y ć  so b ie  n o w e  ry n k i z b y -

M a rsz a le k P iłsu d sk i w  E g ip c ie

r a t :

N a  z d ję c iu  n a sz em  w id z im y  f ra g m e n t z p rz y ję c ia  P a n a  M a rsz a łk a  p rz e z  k ró la  F u a d a  I -g o  

P rz ed  z a m k ie m  k ró le w sk im  A b d in e  w  K a irz e  u s ta w iła s ię k o m p a n ja h o n o ro w a g w a rd ji  

k ró le w sk ie j. Z d ję c ie n a sz e p rz e d s ta w ia m o m e n t g d y P a n M a rsz a łe k p rz e c h o d z i p rz e d  

f ro n te m  k o m p a n ji h o n o ro w e j.

sk a , c ia ł u s ta w o d a w c z y c h , są d o w n ic ­

tw a  i t . d . W o k ó ł k a te d ry  z g ro m a d z ił 

s ię k ilk u ty s ięc z n y tłu m w ie rn y c h . 

S to so w n ie d o  ż y cz e n ia z m a rłe g o n ą  

tru m n ie n ie sk ła d a n o  w ie ń c ó w , n ie  

w y g łasz an o p rz e m ó w ie ń , o d c z y ta n o  

je d y n ie  lis t n a p isa n y  p rz e z ś . p . b iś -  

c z a -  

G n ie ź n ie  

t c e ­

le m  o d c z y ta n ia  g o  n a  p o g rz e b ie .

k u p a  Ł o z iń sk ie g o  w  1 9 2 8  ro k u  w  < 

!  s ie re k o le k c y j b isk u p ic h  w  G n iea  

i d o łą c z o n y  p rz e z e ń  d o  te s tam e n tu

SZOFERZY Z KRÓLEWCA PRZECIW 

REPARACJOM...

Z w iąz e k S z o fe ró w  w  K ró le w c u u -  

c h w a lił, ż e (N ie m c y  n ie p o w in n y  w ię c e j  

p ła c ić re p a ra c y j. Z w iąz e k o c z ek u je ó d  

rz ą d u , ż e  w  sp ra w ie  re p a ra c y j p o w ie ja ­

sn o  p a ń s tw o m , śc ią g a jąc y m  try b u ty , ż e  

N ie m c y n ie b ę d ą w  p rz y sz ło śc i p ła c ić  

o d sz k o d o w a ń .

H i p. Ki.:
B rz e ść n /B . W ie c z o rem  2 9 m a rca  

g o d z . 1 9 n a s tą p iło p rz e n ie s ie n ie  

^ ło k  k s . b isk u p a Ł o z iń sk ie g o  z sa li

C -C

o i 

z w l _ _ _ _ o _

K a lin o w sk ie j S e m in a rju m  D u c h o w n e ­

g o  w  P iń sk u  d o  m ie jsco w e j k a te d ry .

P o  o d p ra w ie n iu m o d łó w w e d łu g  

o b rz ą d k u  rz y m sk o - k a to lic k ie g o i 

w sc h o d n io -s ło w ia ń sk ie g o . Z w ło k i u -  

m iesz c zo n o  w  tru m n ie  z  o k sy d o w a n e j 

m ie d z i i w y s ta w io n o  w  p re sb ite rju m  

w  k a te d rz e  n a  w id o k  p u b lic z n y . W ie r ­

n i p rz e z c a łą n o c o d d a w a li o s ta tn ie  

p rz y s łu g i Z m a rłe m u .

W  d n iu n a s tęp n y m 3 1 m a rca o d  

g o d z in y  9 .3 0  e g z e k w ie  w e d łu g  o b rz ą d ­

k u  w sch o d n io -s ło w ia ń sk ie g o  o d p ra w ił  

k s . b isk u p  C z a rn e c k i w  a sy śc ie u n ie -

k ic h k s ięż y , p o c z e m k s . a rc y b isk u p  

Ja łb rz y k o w sk i w  o b e c n o śc i k s . a rc y ­

b isk u p a  R o p p a  i k s ięż y  b isk u p ó w  B a r-  

d y  z  P rz e m y ś la , L isec k ie g o  z e  L w o w a ,  

M ic h a łk ie w ic za  z  W iln a , Ł u k o m sk ie g o  

z Ł o m ż y , o ra z b isk u p ó w  su fra g a n ó w  

p o d lask ie g o  P rz e ź d z ie c k ie g o , sa n d o ­

m ie rsk ie g o K u b ic k ie g o , p o lesk ieg o  

W e tm a ń sk ieg o , w a rsza w sk ie g o S z la ­

g o w sk ie g o , łó d zk ie g o T o m c z a k a , b is ­

k u p a o rd y n a rju sza  S z e lą ż k a , o ra z w  

a sy śc ie  lic z n e g o  d u c h o w ie ń s tw a  rz y m ­

sk o -k a to lic k ie g o o d p ra w ił u ro c zy s te  

m o d ły .

W  u ro c z y s to śc iac h w z ią ł u d z ia ł  

f> rz e d sta w ic ie l rz ą d u  —  w o je w o d a  p o -  

e sk i K ra h e lsk i, p rz e d s taw ic ie le  w o j-

STRASZNA ZEMSTA B. NARZECZO­
NEJ.

W a rsza w a . (P a t.) W  k o śc ie le św . A -  

le k san d ra  w  c h w ili g d y  m ia ły  s ię o d b y ć  

z a ś lu b in y  p o m ię d z y  2 6 -le tin im  ś lu sa rz e m  

A d a m e m  S o b ie ck im  a  p . B ro n is ła w ą S i-  

d o ro w sk ą , p o p rz e d n ia  n a rz e cz o n a  S o b e c  

k ie g o  Ja n in a  W o ro n ie c k a o b la ła k w a ­

se m so ln y m sw o je g o  b . n a rz e c z o n e g o  

p a rz ą c  m u  tw a rz , u s ta  i le w e o k o . Je d ­

n o c z e śn ie z o s ta ło o b ry z g a n e k w a se m  

k ilk a o só b s to jąc y c h w  p o b liżu p a n a  

m ło d e g o , W o ro n ie c k ą  a re sz to w a n o . P o -  

sz w a n k o w a n y m  p o g o to w ie  u d z ie liło  p o ­

m o c y , p o c z e m  ś lu b  o d b y ł s ię b e z p rz e ­

sz k ó d ;

ZWOLNIENIE DUCHOWIEŃSTWA 

OD PRZYSIĘGI W SPRAWACH KAR­
NYCH.

W  D z ie n n ik u  U staw  R . » P . N r. 1 0  p o z .  

6 0 z o s ta ła o g ło sz o n a u s taw a z d in . 2 1  

s ty cz n ia 1 9 3 2  r . z m ie n ia ją ca n ie k tó re  

p rz e p isy  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o . P o d łu g  

te j u s ta w y  w  a r t, 1 1 0  K o d e k su  p o s tęp o ­

w a n ia  k a rn e g o  o b o w ią z u ją c eg o  o d  1 . 7 . 

1 9 2 9  w  R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j d o d a -  

je s ię ; „ §  2 . D u c h o w n i u z n a n y c h  p ra w ­

n ie w y zn a ń  n ie  sk ła d a ją  p rz y s ięg i* * .

n a jd a le j id ą cy c h  o b o s trz e ń  p rz y w o z o ­

w y c h  w  s to su n k u  d o  to w a ru  p o lsk ie g o  

K to  n a  te rn  z y sk a ł i k to  s trac ił? N ie

A  z a tem  w sz y s tk o b y ło  o b lic zo n e  

o y fo n a e fe k t z e w n ę trz n y . N iem c y  

p ro w a d z ili sw e ro k o w an ia z e z g ó ry  

p o w z ię tem  p o s ta n o w ie n ie m  u ż y c ia  ic h  

je d y n ie w  c e lu p ro p a g a n d o w y m , d la  

W y k a z a n ia  sw e j rz e k o m ej p o k o jo w o ś-  

w  s to su n k u  d o  sw e g o  w sc h o d n ie g o  

O sia d a . °

D z iś  je s t  n ie co  in a c ze j. U p ły w a  s ie -  

m k t , c z a su  ' 'w y p o w ie d z e n ia  n a m

Sł^ N ie m c y  w o jn y  c e ln e j. S ie d e m  

u iu p c h  la t n a jsk ra jn ie jsz y c h  sz y k a n

T rz o d a  c h le w , d a w n ie j n ie m a l w y ­

łą c zn ie w y w o ż o n a d o N ie m ie c , z n a ­

la z ła  so b ie in n e  u jśc ie . S tw o rzy liśm y  

z u p e łn ie  n o w ą  g a łąź  w y tw ó rcz o śc i —  

p rz e m y sł b e k o n o w y , k tó reg o  p ro d u k ­

c ja o b lic z o n a  je s t n a z b y t w  A n g lji,  

S ta n ac h  Z je d n o c z o n y c h i in n y c h  d a ­

le k ic h  k ra ja c h  z a m o rsk ich , z  k tó re m i 

łą c zn o ść b e z p o ś re d n ią d a ją n a m  o b a  

m o rsk ie p o rty p o lsk ie . D rz e w o , k tó ­

re sz ło d a w n ie j w  w ie lk ic h  ilo śc ia c h  

d o  N ie m iec , ró w n ie ż sk ie ro w a n e  z o s ­

ta ło  n a  in n e  ry n k i.  T o  sa m o  d a  s ię  p o ­

w ie d z ie ć o w sz y s tk ic h in n y c h  to w a ­

ra c h  n a szy c h ,  k tó ry ch  o d b io rc a m i b y li  

k ie d y ś  N ie m c y .

Z a s to so w an ie p rz e z N ie m c y  b o jo ­

w y c h  s ta w e k  c e ln y c h  w  s to su n k u  d o  

to w aru  p o lsk ie g o , z a m k n ię c ie p rz e d  

n a sz y m  im p o rte m  g ra n ic y , w y m ag a ło  

ta k ie g o  sa m eg o p o tra k to w a n ia  p rz e z  

n a s  p rz y w o z u  z  N ie m ie c . I  z n a laz ło  je .  

Z a k a z y  n ie m ie c k ie  sp o tk a ły  s ię z p o -  

d o b n e m i z a k a z am i z e  s tro n y  p o lsk ie j. 

P rz e m y s ł  n a sz  z y sk a ł n a  te rn  o c z y w iś ­

c ie . —

W y ro b y n ie m ie ck ie o b c iąż o n e  

w y ź sze m i c ła m i n ie  m o g ły  ju ż  k o n k u ­

ro w ać sw ą d u m p in g o w ą ta n io śc ią z  

k ra jo w e m i, a ty m c z ase m  ro z w in ę ły

s ię  lu b  p o w s ta ły  n o w e z u p e łn ie  g a łę ­

z ie w y tw ó rcz o śc i ro d z im e j.

Z w ła sz c z a  w  d z ia ła c h  e le k tro te ch ­

n ic z n y m , ra d  jo te c h n ic z n y m  i c h e m ic z ­

n y m . T u ta j ro z w ó j, b ę d ą c y n ie z a -  

p rz e c z n y m  w y n ik ie m  w o jn y  c e ln e j z  

N ie m c a m i, p o sz e d ł ta k d a le k o , ż e  

w z m o c n io n y  n a sz  p rz e m y sł p o  n a sy ­

c e n iu  p o trz e b  ry n k u w e w n ę trzn e g o ,  

m ó g ł n a w et n a s taw ić  s ię  n a  w y w ó z  i  

o p a n o w a ć n ie k tó re ry n k i o d b io rc z e ,  

d a w n ie j p o z o s ta ją ce  p o d  w y łąc z n e m i  

n ie m a l w p ły w a m i n ie m ie ck ie m i.

.D z iś .p o  s ie d m iu  la tac h  w o jn y  c e l­

n e j, śm ia ło  m o ż e m y s tw ie rd z ić , ż e  

s tra ty  p o n o sz ą  ty lk o  N ie m c y .

—  :o :—
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Skróty
* Paryż, Zdaniem „Le M atin , prze­

m ówienie, jakie m a wygłosić na bankie­
cie dnia 6 kwietnia prem jer lardieu, 
będzie zapoczątkowaniem kam panji 
przeldlwyborczej. W obec tego zaś, że 
kampanja ta trwa trzy tygodnie, przeto  
należy sądzić, iż dzień 1-go m aja będzie  
terminem  wyborów,

* St, Louis. Policja tutejsza poddała  
S-godzinnem u przesłuchaniu pewnego 
więźnia m urzyna, należącego do bandy  
przemytników alkoholu, który oświad­
czył, iż porwanie dziecka Lindberga m ia 
ło jedynie na celu zm uszenie władz do  
wypuszczenia na wolność Al Capone.„

* Berlin. Sterowiec „Hr. Zeppelin" 
po powrocie z Am eryki południowej 
wylądował we Friedrichshafen,

* Paryż, W edle inform acyj „Le M a- 
tia" ogólna liczba ofiar ruchu kołowego  
w  idtaiu poświątecznym wynosi 51 zabi­
tych i 218 rannych,

* W iedeń, Dzienniki donoszą z Bu­
karesztu: Rząd rum uński zarządził dzi­
siaj rozwiązanie radykalnej antysem ic­
kiej organizacji „żelazna gwardja ,

Marsz Sulejówek-Warszawa

W dniu 19 marca br. jako w dniu imienin Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
odbył isę tradycyjny marsz Sulejówek—Belweder przy udziale kilkudziesięciu drużyn. Na zdję­
ciu naszem widzimy jedną z drużyn Związku Strzeleckiego uczestniczącą w marszu na pl. 

Trzech Krzyży w Warszawie.

w odniesieniu do prowincji Prus 
W schodnich.

W dniu 50 III. poselstwo polskie 
w Berlinie poruszyło tą sprawę w u- 
rzędzie spraw  zagranicznych wskazu­
jąc na brak wszelkich uzasadnień te­
go rodzaju pogłosek, i zwróciło uwa­
gę na ich szkodliwość, zwłaszcza, jeśli 
jak się to zdarzyło, pogłoski podtrzy­
m ywane są przez niektóre  lokalne or­
gana adm inistracji w  Prusach W scho­
dnich. —

BANDYTA W  POTRZASKU.

Tarnów. Policja tarnowska  po  licz­
nych obławach aresztowała w Gro- 
m iku koło Tarnowa Stanisława Klim ­
czaka z Golonki, znanego bandytę i 
włamywacza, poszukiwanego za sze­
reg kradzieży i rabunków, przede- 
wszystkiem zaś za skrytobójcze m or­
derstwo, dokonane na  posterunkowym  
Policji Państwowej z Zakliczyna Rus­
ka w  nocy z 26 na 27 lipca ub. r.

Z ZIEM I SPISKIEJ,

NAPAD BANDYTÓW  UZBROJONYCH  
W  KULOM IOTY.

M inneapolis (stan M innesota). (Pat.) 
Do fiłji Banku Naroldlowego wtargnęło  
siedm iu bandytów, uzbrojonych  w  kulo­
m ioty, rewolwery i karabiny i zrabowa­
wszy 50 tys, dolarów w gotówce i 150  
tys. doi. w  papierach wartościowych, 
zbiegło w  niewiadom ym  kierunku.

PLAGA  SZARAŃCZY.

Buenos Aires, (Pat.) Donoszą z pro­
wincji Tucum an, że ukazała się tam  sza­
rańcza w  tak  niezm iernej ilości jakiej nie 
widziano od niepam iętnych czasów, wy­
rządzając wprost nieobliczalne szkody.

W  m ieście Tucum an i okolicach ol­
brzym ie roje szarańczy w  zwartej m asie  
grubości kilkudziesięciu centym etrów  
pokryły całkowicie ulice, utrudniając  
ruch  kołowy i pieszy.

Pod ciężarem szarańczy łamały się 
drzewa. Całe m iasto przedstawiało nie­
sam owity widok. Tysiące właścicieli dro  
bnych  własności rolnych zostało dosz­
czętnie zrujnowanych,

Jerozolim a. {Pat.) W południowej 
Transjordanji pojawiły się roje szarań ­
czy, które  pokryły  pustynię na przestize  
ni pięciu  kilom etrów  kwadratowych,

B. KRÓL KANDYDUJE.

Jerozolim a, (Pat.) Prasa arabska do­
nosi, że ex-król hedżaski Ali, najstarszy 
syn zm arłego króla Hussejna, wysunąć 
m a swą kandydaturę na tron syryjski.

Halas przyznał slą do zbrodni
Na kolanach prosił żonę o przebaczenie.

Poznań . (W iad. wł.) Onegdiaj w  wię­
zieniu przy  ul. M łyńskiej nastąpiło  spot­
kanie Leona Hałasa z żoną, która przy­
była niedawno z Francji. M orderca przy  
znał się przed  żoną  do popełnienia  przed  
laty potwornej zbrodni na jej bracie. —

Hałas na 'kolanach błagał żonę, ażeby  
m u  przebaczyła. —  Hałasowa oświadczy  
ła, że przebaczyć m ogłaby tylko wtedy, 
gdy m u przebaczy rodzina zamordowa­
nego,

-x-
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Po wydaleniu Jezuitów
Citta del Vaticano PAT. „Osser- 

vatore Rom ano" zauważa w zakresie  
sytuacji w  Hiszpanji, że nie było żad­
nych trudności w związku z likwida­
cją zakonu jezuitów , a szczególniej 
z owładnięciem przepisywanych im  
„bogactw". Okazało się bowiem , że 
znaczna część jezuickich klasztorów, 
uniwersytetów , szkół itp. należała do  
trzecich osób prawnych. Jezuci m ieli 
w Hiszpanji sześć instytutów o cha­
rakterze uniwersyteckim , dwadzieścia  
szkół średnich w  rodzaju zakładu chy- 
rowskiego w Polsce, dwa obserwa- 
torja, jedną lecznicę z internatem  
dla trędowatych oraz dziesięć klasz­
torów , grom adzących 1.115 m łodych 
zakonników. Przeważna część gm a­
chów. w  ktorvch m ieściły sie te insty­

tucje, należy do Stolicy Apostolskiej, 
do episkopatu  hiszpańskiego, do  władz 
prowincjonalnych itp. Natom iast te 
nieliczne posiadłości, jakie należały  
do zakonu, obciążone są znacznem i 
długam i hipotecznem i. Dziennik wa­
tykański stw ierdza, że rząd hiszpań ­
ski m oże skonfiskować te budynki, 
ale ich wartość nie wystarczy na u- 
trzym anie choćby jednej szkoły z in­
ternatem.

ZDEM ENTOW ANIE POGŁOSEK  
NIEM IECKICH.

W arszawa. PAT. W  ostatnich cza­
sach dała się zauważyć kam panja nie­
m ieckich pism prawicowych, zarzu- 
caiacych Polsce agresywne zamiary

Na zdjęciu naszem widzim y gazdę z 
ziem i spiskiej w charakterystycznym  

stroju góralskim .

W . W ILIAM .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski. ।

4& ) (Ciąg dalszy.)

Do M onachjum odchodził pociąg o 12 m inut 30 po  
północy, co również było korzystne. Dlatego zdecydo ­

wałem się na M onachjum .
M iałem przy sobie na szczęście dosyć pieniędzy. 

Jeszcze, zanim opuściłem Korego, prosiłem, aby pienią­
dze holenderskie zm ienił m i na niem ieckie. Uczynił to  
po bezwstydnym kursie. Co byłbym począł bez bank­

notów Sem lina?
Zapłaciłem za kawę i udałem się w drogę.

Był kwadrans na pierwszą, gdym wchodził na dwo­
rzec. Potem obejrzałem się, czy niem a jakiegoś urzęd-

Tutaj ku przerażeniu stw ierdziłem , żem zgubił srebr- 

:ając onct peruuuwy. -— o-— - _  * / . - . . .
ulicy. Straciłem  prawie pół godziny, w chwili popłochu zrobił. Pam iętam tylko, ze m ia em  

^orozKi iHSux lc było, więc m usiałem iść pieszo na ' ją w ręce, gdym ją pokazywał urzędnikowi. Co się z m ą 

dworzec poczdamski. Zegar kolejowy wskazywał 12 i później stało, nie m iałem pojęcia. ,< . . .
” Przypuszczałem , ze niosąc ją w ręce, później ją nie-

yicuiy uguuck, ui icważuie żołnie- świadom ie wypuściłem . Patrzałem na m iejsce na szel- 
front do Belgji. W ykazywali się kach, do których była przytwierdzona, ale i tam jej 

- - ■ • > było. Nadaremno przeszukałem wszystkie kieszenie.
Liczyłem , że m i się przyda, gdybym  m iał jakieś trud­

ności na dworcu w Dyseldorfie. Teraz czułem się zu- 

nego bez legitym acji.
Był to cios. ..i
W szakże pocieszałem się, że Clubroot wiedział o  

tern i w  swym rysopisie gończym ją wym ienił.
Podróż była bardzo nieprzyjem na. f
W pociągu znajdowało się jakieś towarzystwo śpie­

wackie, które zajęło pięć czy sześć przedziałów w po­
ciągu. W pierwszych godzinach przeszkadzali podróż­
nym swym chóralnym śpiewem i m uzyką, a śpiewali 
tak głośno, że m ożna było ogłuchnąć. Hałas ustawał, 
gdy jeden po drugim podchm ielony śpiewak zasypiał.

Potem nastąpił spokój, a pociąg pędził w noc, uno­
sząc m nie ku nowym  niebezpieczeństwom i awanturom .

Nagle przebudził m nie zim ny prąd powietrza.
Odezwał się odgłos kroków i powitania w gardło- 

' wej niem czyźnie.
i Na dworze było już jasno a m oj przedział, do któ-

Następnie przeszedłem przez dworzec i wyszedłem In­
nem  wyjściem , zwracając bilet peronowy.

Znalazłem  się na 
Dorożki nigdzie nie 
< 
34 m inut.

Przed okienkiem był cały ogonek, przeważnie 
rzy, wracających na f ,
urzędnikowi swemi dokum entam i. Irytowało m nie to, nie 
ale z drugiej strony pocieszałem się, że tym sposobem  
^ któj 1“byl"p;;'dŚunaw^ UŁzym . pdnie bezbro^. gdyby m nie zatrzymano jako podróż- 

Zwróciłem się do niego: z ,
Spóźniłem się na pociąg do Dyseldorru. Nie m ógłbyś 

pan m i biletu wykupić. —  I podałem m u banknot dwu­

dziestomarkowy.
—  A jakże, z chęcią —  odpowiedział.
—  Tu proszę —  i wcisnął m i do ręki bilet z drobne- 

m i. —  Bądź pan rad, że jedziesz do Nadrenji. I ja jestem

ną gwiazdę. Nie m ogłem sobie przypom nieć, com z nią

rzec. Potem obejrzałem się, czy niem a ja^icgub  nu. —  ,
nika, którego uwagę m ógłbym zwrócić na siebie. Za Nadreńczykiem . W łaśnie wracam do Belgji, aby strzec
chwilę spostrzegłem m ajestatycznego pana w niebieskim m ostow. 
m undurze z czerwoną czapką na głowie. Dom yśliłem 1 t '-J- 

się; że to naczelnik stacji.
Przystąpiłem ku niem u, zdjąłem czapkę i zapytałem  

grzecznie, cz ’ _ „ .
dzi najbliższy pociąg do M onachjum .

Podziękowałem m u i życzyłem szczęścia. 
Był to świadek, który m i szkodzić nie m ógł. 
Z wdzięcznością w  sercu wybiegłem  na peron i wsko-

TClli lllvlllU) Z. vl Jell V 111 _ j -

yby m i nie m ógł powiedzieć, kiedy odcho- czyłem do pociągu. .
7 7 . • Podróżowanie w Niem czech trzecią klasą nie nale-

u/.! '1 ,4™ , 'ży do przyjem ności, zwłaszcza dla tego, kto jechać m o-
-  Express odchodzi do M onachjum o poi do dwu- .X wv^ dn7e -

a nastej — odpowiedział — m a wszakze tylko pierwszą । N jem cy podróżujący nawet drugą klasą m ają zwy- i
, . i drugą, klasę. Poc.ąg (.sokowy odchodzi dopiero o 5-te; . . . zje!inować koinicr2yk , tak iż.wóz | *-- — Jj—  znużon; ciąglcm stan iem >

°'., , przepełniony Hunnam i m e pozwala na wypoczynek, am  r , dz ielnym i członkami towarzystwa śpiewac-
Udałem wystraszonego. | na wygodę. IkiXo którzy m ieli na piersiach olbrzymie kokardy.

Sądzę, że pojadę expressem . Czy m ógłby m i pan po- Zaduch w wagonie panował niemożliwy. W iększą  n ;e znajdowała się orkiestra i wielki zastęp
wiedzieć, gdzie jest sprzedaż biletów? część nocy m usiałem spędzić na ganku. Tu m ogłem po- ' jujz^ W SZySCy wrzaskliw ie śpiewali hym n powitalny.

W skazał na okienko. I zbawić się papierów Zim m erm anna, które gdyby je przy . lam pach dworcowych przeczytałem  napisy: „Dy-
M ówiłem jaknajgłośniej, że chcę bilet drugiej klasy m nie znaleziono, m ogłyby m nie przyprawie o nieszczęście, i seljorf« #

. do M onachjum. Potem wszedłem po schodach i wykaza- Przytem przekonałem się, ze m oj cenny dokum ent znaj- - _  nastaoi.Y
łem  się u  urzędnika kontrolującego biletem  do M onachjum . duje się na swojem m iejscu w torebce. i > K,.x  1 . -
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f W aśka B azów  ożen ił się w tych  

dn iach . M ałżonka jego ,J iczy “ 5  pudów  

żyw ej w ag i (80 kg), m a buzię jak księ ­

życ w  pełn i i w ogó le w szystko w  w iel­

k im  sty lu , gdyż  w szystko  to  jest w ielk ie :  

g łow a, rę< *« stoP y

1 / W aśka  by ł już  przez trzy  la ta  W dow - 

pceuL G dzie  się n ie zw rócił, każda ,spo j­

rzaw szy nań , ig ryzła nadal filozo ficzn ie  

(sien iieczk i“ i odw raca ła g łow ę, m ru ­

cząc pod nosem  w ot tak sw o łocz .

W aśka sp ieszy ł się z ożenk iem . G o ­

spodarstw o  w ym agało  ręk i kob iecej.

W dzia ł w ięc now e spodn ie n iebies ­

k ie z  barchanu  w siad ł na  w óz i po jechał 

szukać w ybranej.

W m iasteczku łaz ił od jednego do  

drug iego znajom ego .

—  N iech  będzie  naw et ślepa na jed ­

no oko , by le jaknajp rędze j, bo krow y  

ryczą w  oborze , n ikogo n iem a k toby  

się n ie m i za ją ł,

—  T ow arzyszu —  m ów ili m u znajo ­

m i —  te raz żn iw a, k tóżby się in te reso ­

w ał m ałżeństw em .

A le o to W aśka zobaczy ł na progu  

jednego z dom ów  na przedm ieściu ko ­

b ie tę so lild lną (dz isie jsza jego  m ałżonka),

—  A w dotja F iodo row na —  zagadnął 

n ieznajom ą,

—  N ie A w dotja i n ie F iodorow na —  

odparła je jm ość , S ofja Iw anow na O pu- 

oh ina .

Wpływ kina na dziatwą szkolną
Memorjał komitetu Ligi Narodów,

L iczne by ły  i liczne są zasto sow an ia 

k ina w  życiu codziennem .B ardzo w cze ­

śn ie , już przy  narodzinach k ina , naucza  

n ie w yższe w ykorzystu je sz tukę film o ­

w ą, —  M edycyna stale się n iem  posłu ­

gu je , ^w yw ołu jąc przed w ielk iem  audy - 

to rjum un iW ensy teck iem  w idzów  i słu ­

chaczy różne fazy eksperym entów  fiz ­

jo logicznych na zw ierzę tach , operacy j 

ch iru rg icznych na ludz iach , zabu rzeń  

funkcjonalnych sta ty styk i i dynam ik i 

c ia ła . R ów nież korzystają  z  n iego  w sze ­

lak ie  w ykłady  na tem aty  op isow e lub z  

geog rafji ogó lne j, z h isto rji sz tuk p ięk ­

nych itd .

K ino zaw o jow ało też dziedzinę w y ­

chow an ia średn iego i pow szechnego . 

M uzea pedagog iczne n iek tó rych st  d ie  

eu ropejsk ich i am erykańskich zo rgan i­

zow ały  w ypożyczaln ię film ów  w ykłado ­

w ych  d la  szkó ł, a  naw et d la  przedszko la  

film ów  n iezbędnych  zw łaszcza przy  w  y- 

k ładzie nauk śc isłych i przy rody

W obec nadzw yczajnego rozkw itu i 

spopu laryzow an ia te j sz tuk i sto sow anej 

staw iano sob ie n iejednok ro tn ie  py tan ia,  

czy uczęszczan ie dziatw y na zw yk łe  

przedstaw ien ia jest w skazane , czy też  

k ino tea tr w ięcej korzyści czy szkody  

przynosi?

A  jednak spędzan ie dw óch godzin  

w ieczo rnych czy przedw ieczo rnych w  

ź le w en ty low anej, w yziew am i przepeł­

n ionej sa li jest bezsp rzeczn ie szkod liw e  

d la  m łodej dzia tw y . D o  w arunków  tych , 

szkod liw ych, sam o  przez  się do łącza  się  

jeszcze zm ęczen ie , 'w yw o łane natęże ­

n iem  i nap rężeniem  uw ag i, ko iiecznem  

do śledzen ia szeregu obrazów szybko  

się zm ien ia jących , do  uchw ycen ia zw ią-  

żku  tych  obrazów  i gry  w yrazu tw arzy  

osób , ry tm u  akcji przysp ieszonej i iem - 

P a b łyskaw icznego .

W odpow iedziach sw ych na ank ie tę  

^w ierdzą nauczycie le szkó ł pow szech ­

nych , że nazaju trz po seansach  k ino ­

w ych uderza ją w ybitne oznak i zm ęcze­

n ia  duchow ego , podn iecen ia  nerw ow ego  

odrę tw ien ia um ysłow ego i re fleksów  

n ieskoo rdynow anych , w śród dzia  t  w y  

szko lne j zw łaszcza w  pon iedzia łk i i 

p ią tk i, po n iedzie li i czw artku jako  

dn iach odpoczynkow o - rek reacy jnych  

szko ły , uży tkow anych  w  godzinach  w ie­

czo rnych  do  k inow an ia .

C zy  trzeba  jeszcze dodać , że obrazy  

ostre  i bru ta lne lub  g łup ie i bezm yślne , 

narzucone um ysłow i dziecka , n ie pozo ­

staw ia ją zupełn ie m iejsca jak to czyn i 

lek tu ra książk i, sw obodnej grze jego  

wyobraźni.

— A  w y S of ja Iw anow na, m ężatka , 

cz to li zapy ta ł W aśka,

—  N ikaks n ie t —  ca łk iem  jeszcze  

panna ,

—  T ak  w yby  za  m nie  zam uż  i paszli, 

S ofja Iw anow na uśm iechnęła się  

w dzięczn ie i odparła : P agaw arit m ożno . 

M ożna pom ów ić , czem u n ie . R ozm o ­

w a zakończy ła się przy trzecie j bu te lce  

„m ocnej” .

U dając się w  drogę do urzędu m ał­

żeńsk iego , W aśka  jakby  sob ie coś nag le  

przypom nia ł, —  A  ile w am  la t będzie , 

S ofja Iw anow na, L at ja sob ie n ie liczy ­

ła , a le coś się zdaje , że urodziłam  się  

1886  roku ,

N ap lew at —  rzek ł W aśka z determ i­

nacją i w szed ł z narzeczoną do urzędu .

P od  w ieczó r S ofja Iw anow na z m ał­

żonk iem  jecha ła już na w ozie w  stronę  

jego w si. P o drodze w ypad ła górka .

—  Z łaź , S ofja Iw anow na —  rzek ł  

W aśka m ocno jeszcze podchm ielony  —  

pom óż sżkap ie na górce,

S ofja Iw anow na z laz ła z w ozu i po ­

desz ła do  kon ia .

POBYT GEN. BADEN-POWEŁLA NA 

ZLOCIE SKAUTÓW WODNYCH W 

POLSCE.

W  c iągu sierpn ia  br, odbędzie się w  

P o lsce (jezio ro  G arczyńśkie i C harzyko ­

w sk ie) w ielk i m iędzynarodow y  z lo t skau

Z tych rozm aitych  pow odów  k ino te ­

a tr n ie w ydaje się pożądanym , o ile się  

m a  na  w zg lędzie  ksz tałcen ie  um ysłu . Je ­

że li się m a na w zg lędzie ksz ta łcen ie  

charak teru  w e w łaśc iw em  znaczen iu , to  

w pływ  przedstaw ień  k inow ych rów n ież

n ie w ydaje się lep szym ,

O  ile dziec i do la t 8-m iu w idzą na  

ek ran ie serję m ęczących obrazów bez  

w yraźnego lub zrozum iałego d la n ich  

zw iązku , o  ty le  dzia tw a la t 13— 14 czu je  

od tw orzen ie rom ansu , in tryg i, bardz ie j 

abso rbu jącą , n iż by to by ła lek tu ra o  

podobnej in trydze lub czy tan iu  podob ­

nego  rom ansu , pon iew aż  do  treśc i przy ­

łącza ją się w szelk ie pozo ry  życia , 'ru ch  

o obecn ie dźw ięk i słow o . T ym  sposo ­

bem  po  skończonym  seansie  źy ją dziec i 

dale j życiem  osób , k tó re śledz iły  na e- 

kran ie , w idzą  dalej rozm ow y , go tow e są  

je naśladow ać w zachow an iu i uczu ­

c iach , k tó rem i ich au to r obdarzy ł. N ie­

k tó re dziec i, porw ane prądem  w yobra­

źn i podn ieconej, n ie rozróżn ia ją gran ic  

rzeczyw isto śc i, źy ją w  sferze z łudzen ia  

iluz ji i halucynacji. Inne dziec i jeszcze  

następnego  dn ia  nak ładają  na  g łow ę sen  

sacy jne kask i, zak ryw ają bere tem  gór­

ną część tw arzy , sta ją się „zam asko ­

w anym i bandy tam i” , k tó rzy posuw ają  

się na końcach palców , aby zaskoczyć  

w yim ag inow anego „p ira ta ” przec iw n ika  

lub  w  uzb ro jen iu  napaść  na n iego  z dzi­

k im  w rzask iem .

N aw et n iek tó re przyk łady sądow o  

karanej przestępczości dziec ięce j są re ­

zu ltatem  n iebezp iecznej sugestji film o ­

w ej, k tó re j idźw iękow ość i ko lo row ość  

jeszcze bardzie j w zm acn ia ją  w ładzę nad  

um ysłam i bezb ronnem i i bezw o lnem i, 

zw łaszcza gdy chodzi o dzia tw ę dzie­

dziczn ie obarczoną nerw ow ością lub  

psychoparją  u tajoną.

T o  też lekarz - neu ro log  tu  i ow dzie  

napo tyka na m łodociane indyw iduum  

h iste ryczne, k tó rego p ierw szy w  życiu  

a tak zabu rzeń neu ropsychopatycznych  

w yszed ł i rozw inął się na tle i pod ło ­

żu akcji k ino tea trow ej.

N aw et w  specja lnych  'k inach  d la  dzie  

c i i m łodzieży n ierzadko z karygodną  

igno rancją , t  zw , kom peten tn i fachow cy  

w yśw ie tla ją obrazy  o nap ięciu  przesad ­

n ie trag icznym , o  tendencji n iee tycznej 

i zdecydow an ie n iepedagog icznej.

T o  też  ostatn io  w  B elg ji i N iem czech , 

gdzie k inem atyka pedagog iczna kw it-  

!n ie , m ocno rozw inęła  się ag itac ja i pro ­

paganda: 1) nad ce low ym w yborem  i 

rac jonalną seg regac ją n ie ty lko  książek , 

a le i film ów  d la m łodzieży  pod  cenzu rą

W aśka patrzy ł na n ią z uw agą. N a ­

g le począł jednak trzeźw ieć .

—  T y S ofja Iw anow na, w ydajasz m i 

się n ie  dobrze z nogam i. K ulaw ą jesteś?

—  E h , co też m ów isz Iw an P ie tro -  

w icz . Ja tak z kok ie terji,

—  Z kok ie terji ku le jesz? — py ta  

W aśka.

—  G łupstw o —  odpow iada S ofja I- 

w anow na. Ja tak , po praw dzie , nogę  

m am  kró tszą lew ą, a le ty lko  o  pó ł cen ­

tym etra , M iełocz (d rob iazg ).

—  N ie m iełocz to , S ofja Iw anow na,  

a  ca łk iem  ź le . Jakże ty  m i będziesz w ią ­

zać , za  krow am i chodzić ,

—  Ja  i podskaku jąc m ogę —  odpo ­

w iada naw pó ł z p łaczem  m ałżonka .

A le W aśka oprzy tom nia ł już ca ł­

k iem , S chw ycił za le jce , zaw rócił w óz  

z  pow ro tem  do  m iasteczka i kon ie  popę ­

dził,

S ofja Iw anow na  patrzy ła ze zdum ie ­

n iem  na  m ęża. G dy  w óz do jechał do  ro ­

gatk i, W aśka zrzucił rzeczy m ałżonk i 

na  drogę , kazał je j w racać do  dom u . P o  

chw ili tu rko t oddalającego się w ozu  

śc ichnął w  dali. S ofja Iw anow na zeb ra ­

ła rzeczy  i sp lunąw szy udała się do  do  

m u.

tów  w odnych , k tó ry zg rom adzi liczne  

rzesze skau tów  z ca łego  św iata .

N a z lo t przybędzie do  P o lsk i tw órca  

harcerstw a, gen , B aden -Pow ell. P rog ram  

poby tu  tw órcy harcerstw a w  kra ju na ­

szym  został u łożony  jak  następu je :

10 sierpn ia i nazaju trz  —  przy jazd i 

poby t gen , B aden-P ow ella na B uczu , 12  

sie rpn ia —  przy jęc ie u w ojew ody  G ra ­

żyńsk iego '(w icep rzew odn iczącego Z w  

H arcerstw a) w  K atow icach , 13 sie rpn ia  

—  poby t na jez , G arczyńsk iem  na m ię ­

dzynarodow ym  z locie  skau tów  w odnych , 

14 sie rpn ia —  poby t w  G dyn i na m ię ­

dzynarodow ych zaw odach żeg larsk ich  

skau tów  m orsk ich .

T w órcy skau tingu tow arzyszyć bę ­

dzie ang ielsk i genera ł B urt, cz łonek  

g łów nej kw atery  ang ielsk ie j.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
HOLENDERSKIE.

Warszawa, (P a t.) W zw iązku  z w pro ­

w adzoną od k ilku m iesięcy w  H oland ji 

reg lam en tac ja przyw ozu  i w obec u trud ­

n ień czyn ionych  przez H oland ję im por­

tow i po lsk ich tow arów , zachodziła ze  

strony  po lsk ie j po trzeba porozum ien ia  

się z czynn ikam i ho lendersk iem i d la za ­

bezp ieczen ia  zby tu  po lsk ich  tow arów  na  

rynku ho lendersk im , W  tym  ce lu pro ­

w adzone  są  m ięfdzy  P oselstw em  R , P , w  

H adze  a  rządem  ho lendersk im  od  tygod ­

n ia rozm ow y , m ające za zadan ie —  z u- 

w ag i na w prow adzone rów n ież w  P o l­

sce ogó lne zakazy przyw ozu z grudn ia  

1931 r, i z lu tego 1932 r, —  usta len ie  

w zajem nych kon tyngen tów .

Z e strony  po lsk ie j poza  posłem  R , P , 

w H adze ib io rą w  rozm ow ach udzia ł:  

radca hand low y  P oselstw a P o lsk iego w  

B rukse li p . L itw ińsk i, i radca Ł ychow -  

sk i z M in iste rstw a P rzem ysłu  i H andlu .

KARD. HLOND U OJCA ŚW.

Rzym. P A T . P ap ież przy ją ł na  

d łuższe j aud jencji kardynała H londa , 

na  cześć  k tó rego w  tym że  dn iu  w ydał 

śn iadan ie am basado r P rzeździeck i. 

K s. K ardynał H lond  opuśc ił dziś w ie ­

czo rem  R zym , udając się do T urynu , 

skąd  w  najb liższym  czasie  pow róci do  

P oznan ia .

i zab ron ien iem  dziec iom  pon iże j la t 15  

— 16  uczęszczan ie na  w idow iska k inow e  

d la sta rszych  i 2) nad  stw orzen iem  pro ­

gram ów  odpow iedn ich d la m łodzieży  

pod cenzu rą i kon tro lą postępow ych  

pedagogów , n iezależn ie od c iekaw ych  

pro jekcy j obrazów sta łych i film ów  

ksz ta łcących rozryw kow ych , w ykona ­

nych w  ry tm ie , zb liża jącym  się do ’ nor­

m y.

C iekaw a rzecz , że w  tym że duchu  

brzm i m em orja ł, przedstaw iony  n iedaw ­

no przez M iędzynarodow e O rgan izaqe  

kob iet „K om ite tow i op iek i nad dziec ­

k iem  przy L idze N arodów '* .

NA LITWIE POSZUKUJĄ DZIECKO 

LINDBERGHA.

Kowno. P A T . Jak  donosi rad jo sta - 

c ja kow ieńska , po licja am erykańska  

zw róciła  się do  litew sk ie j po lic ji kry ­

m inalne j z prośbą o w szczęc ie  poszu ­

k iw ań  dziecka L indbergha na te ren ie  

L itw y ,

PRZEMYTNICY ALKOHOLU.
Nowy Jork P A T . Jak donoszą z  

N ew  L ondon (C onerticu t) za trzym ano  

13 sta tków  przem ytn iczych , przew o ­

żących a lkoho l w arto ści 150 ty s. do ­

la rów .

Plan ulg dla dłużników 

państwowych Banku Rolnego
Warszawa, {P at,) W ob liczu c iężk ie ­

go  kryzysu , jak i przechodzi obecn ie ro l­

n ic tw o , P aństw ow y  B ank  R olny  zasto so ­

w ał szczegó łow y p lan u lg d la liczne j 

rzeszy sw ych d łużn ików  i przystąp ił o-  

becn ie , kosz tem  dużych ofiar przez sie ­

b ie pon iesionych  do jego rea lizac ji.

U lg i, jak ie udzie lone zosta ły  d łużn i­

kom B anku zm ierza ją zasadn iczo w  

trzech  k ierunkach : odroczen ia  sp ła ty  za ­

leg ło śc i, przed łużen ia okresu sp ła ty  po ­

życzek  i obn iżen ia oprocen tow an ia.

W  szczegó lnośc i w  dziedzin ie  kredy ­

tu d ługo term inow ego w  lis tach zastaw ­

nych  o ld raczane będą  za leg ło ści z ty tu łu  

ra t, pow sta łe przed 1-ym  styczn ia br, 

na czas do L go kw ietn ia 1933 r,, w zg l. 

do  1-go  październ ika  1934 r., w  za leżno ­

śc i od  katego rji d łużn ików . S p ła ty tych  

za leg ło ści będą  następn ie  rozk ładane  na  

w am ukach m ożliw ie dogodnych , przy - 

czem  odse tk i od odroczonych za leg ło ­

śc i n ie będą w ogó le pob ierane. O bniżo ­

no naraz ie na r, b , oprocentow an ie od  

pożyczek  d ługo term inow ych  w  za leżno ­

śc i od  katego rji d łużników  o  4 , w zg l. o  

2 proc, w  sto sunku  rocznym , czy li o 2  

a lbo 1 proc , przy rac ie pó łrocznej. P o ­

nad to  na  życzen ie  id łużn ilków , k tó rzy  za ­

c iągnęli pożyczk i w  lis tach  zastaw nych  

na kró tsze te rm iny przed łużać się bę ­

dzie okres sp ła ty  tych pożyczek do 30-  

le tn iego okresu um orzen ia .

P rzy pożyczkach d ługo term inow ych  

w  ob ligac jach  m eljo racy jnych  za leg łośc i 

z ty tu łu ra t odroczone zosta ły naraz ie  

do  jesien i b , r,, a w  m iędzyczasie B ank  

zbada m ożliw ośc i p łatn icze poszczegó l­

nych  d łużn ików  i za leżn ie  od  w yniku  'b a ­

dań usta li ew entua ln ie dalsze pro longa ­

ty , R ów nocześn ie przed łuża się okres  

trw an ia tych  pożyczek  z 15  na 18 la t w  

ten sposób , aby sp łaty  kap ita łu rozpo -  

szynały się 3 la ta późn ie j, jak to by ło  

do tychczas  ustalone . P onad to  zasto sow a  

no obn iżen ie oprocen tow an ia o 2 proc , 

roczn ie za  r, 1931  i naraz ie  w  rac ie  p ła t­

nej 1 kw ietn ia 1932 r,, przyczem  w  te j­

że  rac ie  część  pożyczk i zuży ta na budo ­

w ę odp ływ ów  korzystać  będzie z  dalszej 

jeszcze bon ifikaty ,

'W  dzia le pożyczek udzie lonych z  

funduszów  adm in istrow anych  przez  P ań ­

stw ow y  JB ank R olny sp łaty  za leg ło ści 

zosta ły  rów n ież odroczone na 2 la ta , a  

odse tk i zw łok i od  tych  za leg ło ści zosta ły  

darow ane d la tych d łużn ików , k tó rzy  

w  la tach 1932 i 1933 będą w  te rm in ie  

sp łacali b ieżące ra ty . O procen tow an ie  

w  r. 1932 pod lega obn iżen iu d la pew ­

nych katego rji pożyczkob io rców  o 1 do  

2 proc , w sto sunku rocznym . Z ostały  

rów n ież przyznane dość znaczne u lg i w  

sp łac ie należnośc i ren tow ych  w  w oje­

w ództw ach zachodn ich .

W ym ien ione w yżej u lg i w e w szyst­

k ich  ród iza jach  kredy tów  zasto su je  B ank  

jedyn ie w obec tych d łużn ików , k tó rzy  

sp łacać będą regu larn ie b ieżące i dal­

sze ra ty  w  te rm inach  ich  p ła tnośc i i n ie  

dopuszczą do  śc iągan ia  należnośc i B an ­

ku w  drodze egzekucji. W obec d łużn i­

ków , k tó rzy m im o udzie lonych  u lg , n ie  

będą nadal w yw iązyw ać się ze sw ych  

zobow iązań , zostaną w szystk ie u lg i co ­

fn ię te,

W  dziedzin ie kredy tu kró tkoterm i­

now ego  P . B , R . stasow ać  będzie  jedyn ie  

indyw idualne i w yją tkow e  u lg i w  za leż ­

nośc i o ld l rodza ju kredy tu  i sy tuac ji m a- 

te rja lne j d łużn ików .
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Dzieeko Lindbergha 
znaleziono w Toruniu

W arszaw a, 1. 4. Policja  przychw yciła 

parę kochanków  nieznanego nazw iska, 

w  chw ili, gdy  z parom iesięcznem  dziec­

kiem  w siadała do  pociągu  odchodzącego  

do  W arszaw y.

Przy badaniach policy jnych  w  kom i­

sariacie , udow odniono , że  dziecko , które  

m iała para ta jem niczych kochanków , 

jest dzieckiem  L indbergha,

N atychm iast skom unikow ano się z  

am basadą am erykańską w W arszaw ie.

Para kochanków  przybyła z G dań ­

ska i zam ierzała udać się do W arszaw y  

a z stam tąd praw dopodobnie do R osji 

Sow ieckiej. (P . A .) rsrO:

±>zaecKO JLmaoergna.

Z całej Polski
—  G dańsk . (N adużycia). W  W iel­

ką Sobotę w ykryte zostały w kasie  
m iejsk iej w  N ytychu nadużycia pie- 

, niężne, dokonyw ane od dłuższego  
czasu przez kasjera m iejsk iego . D o ­
tychczas stw ierdzono, że zdeufraudo- 

w ano przy  pom ocy  fałszyw ych doku ­
m entów  24.000 guldenów . Istn ieją  jed ­
nak dane, że ogólna w ysokość sprze ­

niew ierzonej sum y przew yższa 45.000  
guldenów .

—  Ł uck. (Z am ordow anie staruszki)  
W  gm inie H ołoby  w  pow iecie kow el- 
sk im  niew ykryci dotąd spraw cy za ­
m ordow ali praw dopodobnie w  celach  
rabunkow ych 80-letn ią m ieszkankę  
te j w si K aufm anow ą.

C zęstochow a. (Pat.) (Z ajście z prze ­
m ytnikam i). lO negdaj straż graniczna na  
odcinku granicznym za w sią Przystaj 
zauw ażyła grupę przem ytn ików prze ­
kradających się do iN em iec. G dy w ez­
w anie „S tó j" nie odniosło  skutku  a  prze­
m ytnicy  poczęli uciekać, straż otw orzy ­
ła ogień karabinow y. D w uch uciekają ­
cych padło : jeden poniósł śm ierć naty ­
chm iastow ą, drugiego ugodziła kula w  
ib rzuch .

R anny po przew iezien iu na poster-  
uek  do  Przystan i w krótce  zm arł. Z astrze  
lonym i przem ytn ikam i okazali się M i­
chał Jen ior, Jan  Piaczyński, obaj pocho ­
dzący z poblisk ich w si Ł ugi i D ąbrow a. 
N a m iejsce zjechała specjalna kom isja  
śledcza z C zęstochow y, w drażając do ­
chodzenie,

+ D ziałdow o. (R ehabilitacja dr. 
Jętk i.) D nia 12 m arca rb . Sąd A pela ­
cyjny  w  T oruniu rozpatryw ał w  dal­
szym  ciągu przeryw aną dotąd ośm io ­
kro tn ie, celem stw ierdzenia uzupeł­
niających  dow odów , rozpoczętą  w  dn. 
30 październ ika 1931 r. rozpraw ę  
przeciw ko lekarzow i dr. Jettce z  
D ziałdow a przeciw ko którem u Sąd  
O kręgow y  w  B rodnicy w ydał w  dniu  
18 lu tego 1931 r. w yrok, zasądzający  
za dokonanie niedozw olonego zabie ­

gu na niezam ężnej A ., przew idziane ­
go par, 218 k. k. Z asądzona została  
rów nież przez sąd okręgow y  w  B rod ­
nicy  i oskarżona A ., która też w niosła  
apelację.

W  spraw ie te j Sąd  A pelacyjny po ­

now nie przesłuchał szereg św iadków

W Y R O K  SĄ D U  N A JW Y Ż SZ E G O  
W  SPR A W IE  H O D U R O W C Ó W .

K A P. Sąd N ajw yższy w sk ładzie  
przew odniczący^  Sędzia S . N . —  K . B e ­
rezow ski, sędziow ie S . N . —  Syrom iat-  
nikow (spraw ozdaw ca) i J. Songajło , 

przy udziale prokuratora S . N . —  K . 
K irśta na rozpraw ie kasyjnej 3 lu te ­
go 1932 r. w  spraw ie B anasiaka Sta ­
nisław a, duchow nego  sek ty  t. zw . K oś­
cio ła N arodow ego (H odurow ców ), os­
karżonego z art. 272 k. k., po rozpoz ­
naniu  kasacji oskarżonego B anasiaka  
od w yroku Sądu G rodzkiego w O s­

trow cu z dnia 25 listopada 1931 r. na  
m ocy  art. 501, 512, i 557  k. p. k. tudzież  
art. 60— 66 p. t. o k. s., kasację oskar­
żonego Stanisław a B anasiaka oddalił 
i obciążył go kosztam i postępow ania  
kasacyjnego . B anasiak został skazany  
za bezpraw ne noszenie ubioru kapła ­

na kato lick iego .

U zasadnien ie w yroku: 1, K asacja  
oskarżonego zarzuca zaskarżonem u  
w yrokow i obrazę: a) art. I. i ust. 3 art. 
272 k. k. i b) brak ustalen ia, jak ie  
ustaw y  lub  rozporządzenia ustanow iły  
su tannę, jako w yłączny strój księży  
K ościo ła rzym sko-kato lick iego i w *  

zw iązku z tern  błędne zakw alifikow a­
nie czynu oskarżonego z art. 272 k. k.

2. W  m yśl w yjaśn ień Sądu N aj­
w yższego , z treści art. 271— 337 k. k. 
w ynika zam iar ustaw odaw czy zabez­
pieczenia ludności przed  w prow adzę-, 
niem  je j w  błąd różnem i sposobam i: 
przez w ydaw anie się za inną osobę, 
używ anie cudzych dokum entów  oso ­
bistych , nieprzysługujących  w inow aj-  
S  orderów , odznak, ty tu łów  i t. p.;

a ustalen ia w iny  oskarżonego z art. 
272 k. k. w ystarcza ustalen ie, że w i­
now ajca użył tak ich sposobów lub  
środków , które m ogły w prow adzić o- 
toczenie w  błąd co do jego w artości 
osobistej pod jak im kolw iek bądź  
w zględem , niesłusznie i niezgodnie z  
praw em  tę  w artość  podnieść  w  oczach  
otoczenia,  w zbudzić  w  otoczeniu m nie ­
m anie o nieistn iejących  przym iotach  
danego  osobnika; środki i sposoby, ja ­
kich do tego użyto , form a ich ujaw ­
nien ia, są dla isto ty przestępstw a z  
art. 272 k. k. obojętne, bow iem  zasad ­
niczą cechą przestępstw a jest m oż ­
ność w prow adzenia w  błąd otoczenia. 
(O rz. Izby II. S . N . 336/32)

3. Ż e tw ierdzenie kasacji, iż su tan ­
na nie stanow i ani orderu , ani odzna­
czenia w  rozum ieniu p. 3 ort. 272 k. 
k., jest słuszne, gdyż p. 3. art. 272 k. 
k. stanow i „w inny  św iadom ie nieprzy- 
należnego w inow ajcy orderu lub in ­
nego odznaczenia" (R ozp . Prez. R z. 

z dnia 24/11 . 28 p. 177, D z. U st. 21/28), 
tenże p. 3 w  języku  rosy jsk im  brzm i:  
„w inow nyj w  publicznom  noszenii za- 
w iedom o nieprynadleżaszczych w i- 
now nom u ordena iii znaka otliczja"  
(k . k. 1905 T agancew ), z zestaw ienia  
tych dw óch tekstów polsk iego i ro ­
sy jsk iego uraz z zestaw ienia dw óch  
pojęć „order" i odznaczenie" w ynika, 
że praw odaw ca polski m iał na m yśli  
te odznaki indyw idualne, które są  
form ą w yróżnien ia za zasługi w obec  
państw a lub społeczeństw a.

4. W edług art. IV  konkordatu , za ­
w artego  pom iędzy Sto licą A posto lską  
a R zeczypospolitą Polską (D z. U st. 
R . P . N r. 72/1925 poz. 501), w ładze cy ­
w ilne zobow iązane są udzielać sw ej 
pom ocy m . in . w  razie  noszenia sukni 
duchow nej przez desty tuow anego du ­
chow nego obrz. łac., z pow yższego a  
fortio ri w ynika, że ow e w ładze taką  
pom oc pow inny udzielać w  razie no ­
szenia sukni duchow ej przez osoby, 
nienależące w cale do duchow ieństw a  
rzym sko-kato lick iego .

5. Skoro w  spraw ie nin iejszej sąd  
w yrokujący , opierając się na zezna ­
niach św iadków  oraz opin ji bieg łego  

ustalił w  w yroku, że sek ta hodurow ­
ców , do której należy oskarżony, nie  
jest uznana przez w ładze państw ow e 
i zalegalizow ana, a w ięc duchow ni 
te j sek ty  nie korzystają z upraw nień  
duchow ieństw a K ościo ła rzym sko-ka ­
to lick iego , .to duchow nym  rzeczonej 
sek ty  , w . szczególności nie przysługu ­
je praw o noszenia sukni duchow nych  _________ _______________________ t- ____ _
rzym sko-katolick ich, praw o to .bo-,żej przytoczonego w yjaśn ien ia Sądu  go oskarżonem u ulega popraw ieniu .

p dopuścił now ych św iadków , przy- 
czem  zażądał orzeczeń  od  znaw ców  gi­
nekologów  p. dr. T arnow skiego i p. 
dr. B rejsk iego z T orunia, a następnie  
zażądał opin ji profesora  p. dr. W ach-  
holza z K rakow a i w reszcie opin ji 
W ydziału L ekarsk iego U niw ersy tetu  
Poznańskiego . O rzeczenie i opin je te  
w ypadły  na  korzyść  dr. Jettk i. Po  kil­
kugodzinnej rozpraw ie  Sąd  A pelacyj­
ny o godz. 12-tej w  poł. w ydał w y ­
rok , uchylający w yrok  Sądu O kręgo ­
w ego w  B rodnicy i uniew inniający  
całkow icie od w iny i kary tak dr. 

Jettke jak  i p. A .,.O skarżonych  bronił 
w  Sądzie A pelacyjnym  w  T oruniu p. 
m ecenas Jan  Iżycki z Poznania.

+ D ziałdow o. (Z uchw ały napad). W  
dniu 29 m arca o goidz, 7-m ej rano zna ­
leziono v/ w agonie tow arow ym na sta ­
cji w  G ralew ie, L eszczyńskiego W łady ­
sław a  la t 20  zam . w  Ż abinach  tu t. pow ia  
tu w  stan ie bezprzytom nym  z raną na  
głow ie.

Jak w ykazały  w stępne dochodzenia, 
L eszczyński pow racał z zabaw y w  G ra ­
lew ie i został w  drodze napadnięty .

Poszkofdow anem u udzielono pom ocy  I 
lekarsk iej, lecz ido  późnej nocy  przytom ­
ności nie odzyskał.

M iejscow a policja prow adzi docho ­
dzenia celem  w yjaśn ien ia spraw y.

i + A resztow anie. N a zlecenie Sądo ­
w e, aresztow any został pod zarzu tem  
popełnien ia m anipulacji oszukańczej, ku  
piec Józef G aw ryś z D ziałdow a. A resz ­
tow anego przekazano do dyspozycji 
w ładz sądow ych.

+  G rądy, (Pożar). W  nocy  z 18 na 19  
bm , w  zagrodzie ro ln ika  Franciszka  B or­
kow skiego pow stał pożar, który znisz­
czył doszczętn ie stodołę w raz z m aszy ­
nam i i zapasam i paszy i chlew . Spalo ­
ne budynki były ubezpieczone w  T ow . 
U bezpiecz. Piast. Z achold lzi podejrzenie,  
że ogień został podłożony  ręką zbrodni­
czą, jako siln ie podejrzanych areszto ­
w ała policja m ałżonków  H ieronim a i A - 
polonję M ellerów .

+ G rabow o. (P ięścią strzaskał kole­
dze szczękę), D n. 13 ubm . 17 le tn i syn  
ro ln ika W andzilew ieża przechadzając  
się w ieczorem  po  szosie poślizgnął się w  
pew nej chw ili na sw ego kolegę A dolfa  
G rzędziejew skiego którego  z tego pow o  
du popchnął. G rzędziejew ski popadłszy  
w  złość uderzył W . pięścią w  tw arz tak
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siln ie , że strzaskał m u szczękę dolną! 
nieszczęśliw em u udzielił pierw szej porno  
cy  p. D r. B rasse poczem  odstaw iono go  
do szp itala Św . Jerzego w  L ubaw ie. 
G rzędziejew skim  zajęła się policja.

+ M ortęg i. {Przyłapani na gorącym  
uczynku kraldzieży), W  m arcu br, od  
czasu  do  czasu  dokonyw ali bliżej niezna ­

ni spraw cy  kradzieży  koniczyny  z sp ich ­
rza w łaściciela m ajątku p, G eigera, a  
poniew aż kradzieże nie ustaw ały m im d  
że śp ichrz zam knięto na now ą kłódkę  
postanow ił urzędnik tegoż m ajątku E T  
stner pilnow ać na spraw ców , W  nocy  
z 26 na 27  bm . przyłapał na  gorącym  u- 
czynku kradzieży rob . Siem ińskiego i 
K irzankow skiego , ostatn i ratow ał się u-  
cieczką. Przytrzym anych  odstaw iono  do  
w ięzien ia przy S , G . w  N ow em m ieście, 

' + N aw ra, (W ielk i pożar), W  nocy z
: 29  na 30  bm . w  stodole  ro ln ika  B ronisła-  
] w a Jackiew icza pow stał z  bliżej niezna- 
/ nych przyczyn pożar. Podczas gaszenia  
r ognia obecni przy  pożarze  nauw ażyłi, że  
z zabudow ań ro ln ika B ernarda K lim ka  
sąsiada Jackiew icza  w ydobyw a się rów ­
nież dym  z poddasza dom u m ieszkalne ­
go, stodoły i chlew a. N atychm iast uda ­
no się na m iejsce pożaru , gdzie stw ier­
dzono pożar w  stodole i w  chlew ie. O - 
gieri w  stodole i na  poddaszu  dom . m . u-  
gaszono, Stw ierdzono  na m iejscu , że o- 
gień został podłożony rozm yśln ie i to  
praw dopodobnie przez rodzinę K lim ków  
w  celu uzyskania prem ji asekuracyjnej. 

K lim kow ie w idocznie chcieli w ykorzy ­
stać sposobność w ybuchu pożaru  u  ro l­
nika Jackiew icza, by  później tw ierdzić, 

że ogień został przeniesiony  na ich za ­
budow ania od sąsiada, K lim ek został 
przytrzym any i odstaw iony do w ięzie ­
nia.

Z E B R A N IE W IE R Z Y C IE L I PO Z N A Ń ­

SK IE G O  B A N K U  Z IE M IA N .

Poznań (Pat,) O dbyło się w sądzie  
grodzkim zebranie w ierzycieli Poznań ­
sk iego  B anku  iZ em ian , który  jak  donosi­
liśm y zw rócił się do sądu z w łoskiem  
o  udzielen ie  odroczenia w ypłat. N a pod ­
staw ie spraw ozdania dyrekcji i zaprzy ­
siężonego rzeczoznaw cy, który stw ier­
dził, że aktyw a w ynoszą około 15 m ilj. 
zł,, passyw a  zaś niew iele ponad 14 m ilj. 
tak , że  pozostaje nadw yżka  przeszło  900  
tys, zł oraz po obszernej dyskusji, w ie­
rzyciele zgodzili się na w niosek  odrocze ­
nia w ypłat, którego term in  ustalono na  
przeciąg 3 m iesięcy . N adzorcam i zosta ­
li aldw okat O sm ólsk i z Poznania i A n ­
ton i Jaraczew ski,

N A PR IM A A PR IL IS.

w iem , jak to pośrednio z w yż. przy ­
toczonego art. IV konkordatu w yni­
ka, ustanaw ia w yłączny przyw ilej  
dla duchow ieństw a rzym sko-kato li­
ckiego . W  tych w arunkach kw estja, 
kiedy i na m ocy jak ich  przepisów  u-  
stanow iona została su tanna, jako  
stró j duchow ny dla księży obrządku  
łacińsk iego , jest dla spraw y nin iej­
szej obojętna.

6. Skoro sąd ustlił, że oskarżony  
publiczn ie nosił su tannę przysługu ­
jącą księżom rzym sko-kato lick im , 
choć księdzem rzym sko-kato lick im

N ajw yższego , zastosow ać p. 2 a nie  
3 art. 272 k. k., albow iem  w danym  
razie oskarżony  sam ow olnie przyw ła­
szczył sobie nieprzynależne m u sta ­
now isko księdza obrządku łacińsk ie­
go, w prow adzając tern w  błąd otocze ­
nie, gdyż każdy przeciętny  obyw atel  
m ógł przyjąć oskarżonego ze w gzlę-  
du na noszoną su tanną za księdza  
rzym sko-kato lick iego .

W obec tego , że w ykroczenia prze ­
w idziane w  p. p. 2 i 3 art. 272 k. k. 
są zagrożone jednakow ą  karą grzyw - 

_____ ny, w  m yśl art.. 501 k. p. k. pow yżej 
nie był, to do  tak  ustalonego czynu o- ; przytoczoną błędna kw alifikacja  
skarżonego  pow inien  był,, w  m yśl w y-  i przez Sąd G rodzki czynu przypisąne-

Rady i pociechy
Jak kryzys, to kryzys —  pal sęk!

Stulić dudy trochę trzeba. 
T alarów  srebrnych ustał brzęk —  

T rochę m niej m usim  jeść chleba.
• " [

N ie jednem u brzuszek spadnie

I żeberka w idać będzie;

N ie bardzo  to w praw dzie ładnie, 
W  tłoku jednak zaw sze ujdzie.

L epiej naw et, żeś tak chudy —  

W zbudzisz litość w ierzyciela;

W ybaczy ci długów  brudy

I w as w szystkich  nie w ystrzela .

A gdy żona chce sukienki
I dla córek pióropusze, 
Pow iedz: „Patrz jakżem  ja cienki 

Z sieb ie już nic nie w yduszę 14

B ądź cierp liw y — będzie lep iej!

Jeśliś nagi, to się raduj: 

W iosna idzie —  będzie ciep łej, 

N a złe czasy  niew ygaduj!

Jeśli czujesz brak gotów ki;

N iem asz forsy na podatek —  

Z a tw ą skórę, dw ie groszów ki 

D a ci rakarz, na zadatek .

W ięc jak i w idzisz, jest już rada: 

K to posłucha —  ten szczęśliw y, 

T en na duchu nie upada

I nie zgin ie póki żyw y.

G łow iński z R adow isk
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Bi ńiiii liii ni Wiń 
do Prus Wschodnich

Tom* 1. 4. (Wiad. wł.) O godzinie 
11,15 wyjechał w towarzystwie swoje­
go sztabu przywódca narodowych so­
cjalistów niemieckich Hitler, udając się 
przez terytorjum Polski do Prus Wschód 
nich,

Hitler oraz jego sztab udaje się po­
ciągiem tranzytowym przez Poznań — 
Rawę a więc też przez Wąbrzeźno.

(Pociąg przychodzi na główny dwo­
rzec o godzinie 16,29).

W związku z powyźszem, władze 
polskie zarządziły na stacjach gdzie sta­
je pociąg, pogotowie policyjne. Podróż 
Hitlera ma związek z ponownemi wybo­
rami do Sejmu w Niemczech.

Kto ©hoe zbliska zobaczyć Hitlera, 
głośnego człowieka, niech pospieszy 
dziś na dworzec o godz. 16,29,

Temu wielkiemu wrogowi Polski, 
Kilerowi* pokaźmy, przez pójście na 
dworzec, że jesteśmy zdecydowani bro­
nić tego, co on chce zagrabić — ziem 
polskich! (A. P,)

PROJEKTY PRODUKCJI IGIEŁ GRA­
MOFONOWYCH I SZPRYCH ROWE­

ROWYCH NA POMORZU.
Starogard. (Pat.) Jedna z poważnych 

iirm pomorskich ma zamiar podjąć się 
produkcji igieł gramofonowych i szprych 
do rowerów. Zaznaczyć należy, że jest 
to gałąź produkcji nietylko na Pomorzu, 
ale i w całej Polsce zupełnie nowa, do­
tąd bowiem polskie zapotrzebowanie na 
te dwa artykuły pokrywane było przy­
wozem z zagranicy.

— Posiedzenie Rady Miejskiej. W 
środę wieczorem odbyło się nagłe posie­
dzenie Rady Miejskiej pod prze w. p, dr. 
Piotrowskiego. Po wprowadzeniu p. Żu- 
ralskiej w urząd radnego miasta, obra­
dowano w (dalszym ciągu nad ibudżetem 
miasta.

— Do wiadomości płatników podat­
ku! Podaje się do wiadomości wszyst­
kim płatnikom podatków, że w dniu 1 
bm. przeniesiona zostaje Kasa Skarbo­
wa z ulicy Mickiewicza do budynku fir­
my „Pepege". Zmiany w urzędowaniu 
nie są przewidziane.

— Przychwycenie złodzieja. Poli­
cja z Lisnowa przychwyciła w Rych- 
nowie pow. Grudziądz Pendra Fran­
ciszka, który miał 13 kur skradzio­
nych prawdopodobnie w okolicy Wą­
brzeźna (z pewnością w Małych Ra- 
dowiskach).

— Ważne dla rolników, przemysłow­
ców i rzemieślników. Rodzina zmarłe­
go tragiczną śmiercią króla zapałczane­
go Kreugera, której pozostawił w spad­
ku olbrzymi majątek, postanowiła ulo­
kować pieniądze te w Polsce, ze wzglę­
du na mocny kurs złotego polskiego.

Lokata pieniędzy nastąpić ma w ten 
sposób, że udzielana będzie pożyczka 
poszczególnym pewnym przedsiębiorst­
wom, gospodarczym za niskim procen­
tem. W wyniku konferencji jaka odbyła 
się niedawno pomiędzy zainteresowany­
mi czynnikami, osiągnięto dla Pomorza 
pożyczkę w wysokości 10 miljonów zło­
tych wyłączając Gdynie.

Powiatowy Komitet Opinjodawczy 
mający za zadanie wyszukanie pewnych 
przedsiębiorstw którym można udzielić 
pożyczki, prosi zainteresowanych na 
zebranie informacyjne, które odbędą*- 
się dziś, w piątek o godzinie 8-mej wie­
czorem w lokalu p. Klimka.

Od red. Niewątpliwie zainteresowa­
ni przybędą na zebranie tembardziej, że 
pożyczka jest nisko procentowa a więc 
przystępna dla wszystkich-

—Pożar zduszany w zarodku, W dru 
gie święto Wielkiejnocy o godz, 23 wy­
buchł pożar u Mikołaja Dąbrowskiego w 
Wielkich Radowiskach. Szkoda wynosi 
około 150 zł. Pożar powstał podobno od 
lampy naftowej wiszącej u sufitu.

— Kradzież bielizny. Juljanowi Pe- 
tzelówi w Polskich Łopatkach skraldzio- 
no ubranie, materjał na płaszcz, brow­
ning, bieliznę i zegarek. Kradzieży do­
konał osobnik podający się za zegarmi­
strza, nazwiskiem Robert Tyrak. Wspo­
mniany osbonik nocował u Petzela.

— Kradzież kur. Na szkodę p. Tra- 
czka w Małych Radowiskach skradzio­
na 7 kur, a 6 kur skradziono na szkodę 
p, Walentego Samka również ż M. Ra- 
dowisk.

Kowalewo
— Baczność! Członkowie Stowarzyszenia Lo­

katorów oddział Kowalewo. Dnia 3. 4. br. o godz' 
3 popołudniu odbędzie się zebranie Stow. Lo'- 
kat. w lokalu p. Halberskiego.

Obecność wszystkich członków konieczna, 
ze względu na przyjazd referenta z Wąbrzeźna.

— Zakończenie 6-cio tygodniowego kursu w 
Szkole Roln. Żeńskiej. We wtorek zakończył 
się kurs sześciotygodniowy, urządzony przez 
Szkołę Rolniczą Żeńską. Na zakończenie odby­
ła się wystawa ciast własnoręczinie upieczo­
nych przez uczestniczki, oraz wystawa bielizny 
uszytej w czasie kursu. Wystawa przedstawia­
ła się bardzo ładnie. Szczególnie apetycznie wy­
glądały świąteczne baby. Wszystkie uczestnicz­
ki są bardzo zadowolone z kursu.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, dnia 1 kwietnia 1932 roku.

Dmowski spotyka się z Marsz. Piłsudskim
Współpraca O. W. P. ze Związkiem Strzeleckim

Kair. Marszałek Piłsudski bawiący 
w Afryce, spotkał się z przebywającym 
tam również z najwybitniejszym przed­
stawicielem N. D. Romanem Dmowskim.

Jako wysłannik opozycji p. Dmowski 
ma uprosić Marszałka Piłsudskiego, by 
przyspieszył swój powrót do kraju i za-

Marszalek Piłsudski w Egipcie

Hitler, .-.RA,T,

Na zdjęciu naszem widzimy Pana Marszałka Piłsudskiego opuszczającego pałac królewski no 
śniadaniu, wydanem na jego cześć przez króla Fuada I-go. Obok p. Marszałka widzimy wiel­
kiego szambelana królewskiego Zulfikara Paszę (pierwszy na prawo), dalej sekretarz posel­

stwa R. P. w Kairze p. Malińskiego i kapitana Lepeckiego.

-— Rzadka zdobycz. W jeziorze na 
Podzamku podczas dzisiejszego przed­
południowego połowu ryb, schwycono 
olbrzymiego, bo 3 ctr. ważącego Suma. 
Jest to pierwsza tego rodzaju ryba 
schwycona w naszych jeziorach. P. Bur­
mistrz cieszy się z tego niepomiernie. 
Schwyconego Suma oglądać można w 
strażnicy miejskiej.

— Włamanie do oberży. Do oberży z^nej' 6- dAusja nad ^X^dS^ 
p. Nowakowskiego w Piwnicach zakra- lw'aIenie absolutowi
dli się złodzieje, kradnąc towary kolon- 
jalne,

— Zebranie Organizacyjne L. O. P. 
P. Na dzień 3 kwietnia 1932 r. (niedziela) 
o godz. 11-tej przed południem zwołane 
zostało zebranie organizacyjne, celem 
utworzenia Zarządu Komitetu Powiato­
wego L. O, P. P. w myśl § 25 statutu 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej. Zebranie odbędzie się na Sali Sej­
miku Powiatowego w Wąbrzeźnie.

Dotychczasowy Zarząd Powiat. Ko­
mitetu L. O. P. iP. sprawował swoje fun­
kcje komisarycznie i mianowany był 
przez Wojewódzki Komitet L. O. P. ?.

— Myśliwiec. (Przedstawienie i za­
bawa). Związek Strzelecki urządza w 
niedzielę 3 bm. w sali p. Ostrowskiego o 
godz, 7-mej wlecz, przedstawienie ama­
torskie. Odegrane zostaną sztuki „Gość 
z prowincji" i „Fatalna szafa". Po przed­
stawieniu zabawa taneczna. Przygrywać 
będzie orkiestra Zw. Strzeleckiego z 
Wąbrzeźna pod batutą p. kapelmistrza 
Wróblewskiego.

|RUCH TOWARZYSTWj

— Związek Właścicieli Nieruchomości. W 
niedzielę 3 bm. o godz. 4-tej w lokalu p. St 
Kumka odbędzie się zebranie Związku Wła­
ścicieli Nieruchomości z nast. porządkiem obrad 
1) Zagajenie, 2) Sprawa podatku drogowego, 3) 
nodatku kościelnego, 4) podatku dochodowego, 
5) pod. od nieruchomości, 6) od lokali, 7) po­
datków dodatkowych, 8) Sprawa obniżenia o- 
płat zia prąd elektryczny.

Przybycie wszystkich członków ze względu 
na ważność spraw konieczne.
Gaszyński, prezes; A. Makowski, sekretarz.

— Kółko Rolnicze — Wąbrzeźno. Miesięcz­
ne zebranie Kółka Rolniczego P. T. R. odbędzie 
się w niedzielę 3 bm. w lokalu p. St. Klimka 
o godzinie 1,30 w poł. Na zebranie przybędzie 
prelegent, ze Szkoły Rolniczej w Chełmży, wy­
głaszając referat ,,o zasiewach". Przybycie wszy­
stkich całonków na zebranie konieczne.

Zarząd.
— Związek Inwalidów Wojennych. Miesięcz­

ne zebranie odbędzie się w niedzielę 3 kwiet­
nia br o godzinie 2-g'ej w lokalu p. Markuszew- 
skiego. Przybycie wszystkich członków koniec©- 
ne' Zarząd.

3

5

prowadził armję polską na Moskwę.
)P. Dmowski zapewnił P. Marszałko­

wi, że setki „Młodych Obozu Wielkiej 
Polski" czekają na Jego powrót, by 
wstąpić w szeregi „Strzelca" i ruszyć do 
boju jako rezerwowa armja. (A. P).

—o—

_ ',Ocholni]5;2a,Sir^ Pożnraa. Walne rwa­
ne zełM-ame odbędzie> się w niedzielę, 3 kwietnia 
cvm n^?2mCy ° Źod,2inie 5 Po Pol- « następują­
cym programem:

aT* 1 * *XLa4 *'

— Kasa Chorych w Toruniu oddz. w 
Wąbrzeźnie. Pomocy lekarskiej w nag­
łych wypadkach udzielają w dniu 3 bm. 
na okręg Wąbrzeźno p. dr. Janiszewski 
na okręg Kowalewo p, dr, Owczarczak,

— Kwiecień, mimo niepogody, przy­
niósł ciepło. Może już ciepło zostanie??

— Cyrk Michaelisa przybył do nasze­
go miasta i rozbił namioty na targowi­
sku.

— Odznaczenie. P. Juljan Bara­
nowski w uznaniu za b. dore sprawo­
wanie funkcyj prezesa w Urzędzie
Kozjemczom odznaczony został meda 
lem. Gratulujemy.

. Osobiste. Jak się dowiadujemy, w 
dniu dzisiejszym otrzymał dekret nomi­
nacyjny- p. Ed. Milke na rotmistrza ka- 
walerji. Nowemu rotmistrzowi życzymy,
by zajął się specjalnie wyszkoleniem ka- 
w-alerzystów wąbrzeźniaków.

— Szczęśliwiec! Dyrektor Banku Lu­
dowego p. Talarczak wygrał na dola- 
rowkę 50.000 złotych. P. Dyr. Talarcza- 
kowi gratulujemy! Przekonani jesteśmy, 
ze p. dyr. T. złoży większą sumę do 
oanku Ludowego, by dopomóc wielkiej 
rzeszy rolników, którzy czekają na po. 
zyczkę.

c) sekretarza, d) skarbM^’ )

... wauwcUŁŁl-CŁlI ij f 7

zanwta af 1 "'yb6r) sefa-elaraa, dl .) £ ™ePre^
nei. fl ^anda^'

ia *'>■” f-y •

prawo brać udział w nhjiekz™ ? ?ayą 
O- gł.™ decy<lując(!fir , em

1

1.
2.
3 
t

2

64—68

58—63
48—54 
40-46
32-36

62—66 
54—60 
30-38 
24—28

64-68
54-58
44—52
32—40

t a r g o w is k o  mie js k ie .
Poznań, dnia 30 3 1933 r 

a) WOŁY.- 
pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane ........................

b) BUHAJE: 
wytuczone, pełnomię-iste 
tuczne, mięsiste . 
nietuczne dobrze odżywione 
miernie odżywione . 
c) KROWY: 
wytuczoi e pełnomięsiste . 
tuczne, mięsiste , 
nietuczne, dobrze odżywione .* 
miernie odżywione 
d) JAŁOWICE: 
wytuczone. pełnomięsiste . 
tuczne, mięsiste.................

. nietuczne, dobrze odżywione , 
miernie odżywione.................

e) MŁODZIEŻ: 
dobrze odżywiona . . 

f) CIELĘTA: 
naiprzednieisze cielęta, wytu* 
tuczne cielęta ..........................
miernie odżywione.................

II. ŚWINIE (tuczniki), 
pełnomięsiste od 120—150 kg. 
żywe' wagi....................................
pełnomięsiste od 100—120 kg. 
żywej wagi....................................
pełnomięsiste od 80—100 kg. 
żywej wagi....................................
mięsiste świnie ponad 80 kg. . 
maciory i późne kastraty . ,

32-40

1
2 
3

88-90
79-02
60-87

1.

2
86-88

80-84

76-78 
70-74
70—74

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 

Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza f.
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Dnia 29 marca 1932 r zmarł nasz niezapomniany 
członek Zarządu

ś . p .

Józef Sqdowski
r o ln ik  z M y ś liw c a  w  w ie k u  5 4  la t .

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze

Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  U b e z p ie c z e ń  o d  O g n ia

M y ś liw ie c

Dliielaiiiy fiezprocent. pożyczel 
na bodcw! i na splata iipotałi

Potrzebny własny kapitał od 10— 15 proc, 
od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 
można w małych ratach miesięcznych, a- 

mortyzacja 6-8 procent.

G d a ń s k , Hansanlatz 2 b.

OGŁOSZENIE
W e  w to r e k , d n . 5  k w ie tn ia  1 9 3 2  r . 

o d b ę d z ie s ię  w  W ą b r z e ź n ie  

jarmark 
n a  b y d ło  i to n ie .

S c h w a r z , b u r m is tr z .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 5, 4. 32, o godz. 2 po poł. sprzedawać bę­

dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę w podwórzu p. Tobolskiego 
w W ąbrzeźnie M arszałka Piłsudskiego 71.

3 powózki.
Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

T r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
W  poniedziałek, dnia 4. 4. 32. o godz. 12 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji u Stanisława Ow­
czarskiego w Nowym  dworze najwięcej dającemu 
za gotówkę:

1 kopiec ziemniaków około 70 ctr.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 5. 4. br. o godz. .11 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p. Stanisława W ar­
szewskiego w Golubiu

1 bufet.
Zbiórka reflektantów w Hotelu Centralnym.

(— ) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A
Dnia 6. 4. br. o godz. 10 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u Arkadjusza i Sabi 
ny W iśniewskich Golub ul. Brodnicka

urządzenie jadalni, 2 kanapy, maszynę do szy­
cia, firany, dywan, naczynia i rozmaite inne 
przedmioty.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

Wiosna się zbliża — czas pomyśleć

o  s a d z e n iu  d r z e w .
Przyjmuję już zamówienia na wyborowe 
drzewka owocowe, w odmianach gwaranto­
wanej jakości, ze znanych S z k ó łe k  R u s z ­
k o w s k ic h , po cenach specjalnie zniżonych 

loco W ąbrzeźno

Jabłonie . . • za 1 sztukę od 1.75 do 2.00 zl.
Grusze .... „ 2.75 zł.
Śliwy .... „ od 1.75 do 2.25 zl.
Czereśnie i wiśnie od 2.75 do 3.00 zl

S z y ję  b u ty
bliźnim, kopię dołki i za­
miłowaniem i za wyna­
grodzeniem. Kto daje od  
tego biotę i od innych  tak  
że. Pośredniczę gdzie łub 
nie. Grasuję we dnie i w  
nocy. Oferty przyjmuje 
p, Zieliński, ul. Hallera

Z a s tę p c a ,

A G E N T E M
może być u nas każdyj! 
Praca, zarobek, dochody 
poważne ! Praca kultu­
ralna w każdej miejsco­

wości Polski.

Żądajcie prospektów:

„ K ie sz o n k o w a  E n c y ­
k lo p e d ia P o p u la r n a *  
K r a k ó w , Józefitów 10.

U c z n ia
syna uczciwych rodzi­

ców poszukuje

„ B A Z A R "

W  poniedziałek, dnia 4. 4, 32. o godz. 10 sprze­
dawać będę w drodze egzekucji w Borównie u p. 
Leokadji Krantz najwięcej dającemu za gotówkę:

10 ctr. gorczycy.

Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  poniedziałek, dnia 4. 4. 32. o godz, 13 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w Nowymdworze 
u Józefa W ieczorka najwięcej dającemu za gotówkę 

powózkę i kopaczkę do ziemniaków.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A -
Dnia 4. 4. br. o godz. 11 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę w firmie Braci Kli­
mek w Golubiu ul. 17-go Stycznia

1 radioodbiornik z głośnikiem 4 lampkowy, 1 
pianino czarne, 1 skrzydło, 1 bufet z kranami 

do piwa, 200 butelek wina rozmaitego i 1 fuzję 
browningówkę.

Litwin, kom. sąd w Golubiu.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 6. 4. br, o godz, 15 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p, Abrahama Le- , 
wina w Golubiu Rynek

5 płaszczy damskich rozmaitych z kołnierzem  
futrzanym, 35 skórek na kołnierze rozmaitych 
150 mtr. materjału na kostjumy, 90 mtr. rozma­
itego materjału na płaszcze, 30 mtr. rozmaitego 
materjału na ubrania, 1 futro, 40 mtr. jedwabiu 
rozmaitego.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

W  związku z krąźącemi pogłoskami, jakoby wójt 
obwodu Nowawieś Król, sprzeciwiał się wybudowa­
niu szosy z Nowejwsi Król, do M gowa, oświad­
czam, źe nigdy nie sprzeciwiałem się wybudowa­
niu tejże i żadnego wniosku do Starostwa Pow. 
w tej sprawie nie stawiałem.

W innych rozsizierzania niezgodnych z prawdą 
pogłosek pociągnę do odpowiedzialności sądowej.

W ó jt , J a n  N e u m a n n

Polecam  również krzewy owocowe i ozdobne

JERZY SAMULCZYK
Handlowy Reprezentant Szkółek Ruszkow­
skich W . Koskowskiego na okręg wąbrze­
ski. Gospodarstwo Ogrodniczo - Nasienne, 
W ąbrzeźno, Polna 15. W ybud. pod W ałyczyk

S t . C h w ia J k o w s k i

U d z ie la m

L E K C Y J
g r y  n a  s k r z y p c a c h

G . K o w a ls k i
P o m o r s k a  1 2

Dnia 4. 4. br, o godz. 10 sprzedawać będę naj­
więcej dają emu za gotówkę u p. Franciszka M ro­
zowskiego w Golubiu ul. 17-go Stycznia

1 maszynę do pisania Remington mała, 1 maneż 
nowy, 1 siewnik nowy i 1 wialnię do czyszcze­
nia zboża.

(— ) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 5. 4. br, o godz. 16 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p. Goldbauma w  
Golubiu róg ul. W odnej i Zamkowej

1 bufet dębowy i 1 leżankę.

(— ) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 5. 4. br. o godz. 11,30 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p. Samuela Czarno­
brody w Golubiu ul. Toruńska.

1 maszynę do pisania fm. Remington.

(— ) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 5. 4. br. o godz. 15 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę w mojem biurze przy 
uL Szopena nr, 62.

1 mandolinę, książki: kodeks cywilny, porad­
nik prawniczy, kodeks karny, ustawę o postęp, 
cywilnem, 2 księgi p. t. „Lekarz ratujący zdro- 
wie“ i 1 maszynę do pisania fmy M ignon, starą. 

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

P o le c a m  " "  
w wielkim wyborze, po niebywale niskich 

cenach i na dogodnych warunkach:

R a d io a p a r a ty
światowej sławy

Telefunken, Philips, M arconi

R o w e r y , p a te fo n y  
i  m a s z y n y  d o  s z y c ia
oraz wszystkie części składowe i zapasowe

Baterje anodowe
=  codziennie świeże na składzie =  

Rep a r a c j e oraz przebudowę starych 

odbiorników na nowe typy wykonuje się 

IW UT fachowo i pod gwarancją "W * -

Fr. Biały, Wąbrzeźno
ul. M arsz. J. Piłsudskiego 79 Telefon 46
Zakład ztotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów

PRACA! Dla wszystkich ! WIEDZA!
K ie sz o n k o w a  E n c y k lo p e d ia  P o p u la r n a !

Oto dzieło, które na 2000 stronach druku pe­
titem obejmie całokształt wszystkich wiado­
mości i informacyj z życia codziennego — boga­
ty i poważny materjał naukowy — który za­
stąpi cały szereg dzieł naukowych i odpowie 
każdemu na wszelkie pytania z dziedziny na­
ukowej, literackiej, społecznej, politycznej 

i gospodarczej

W skaże każdemu drogę do celu!

Kupić powinien i może każdy !
Cena niska — na spłaty!

Żądajcie prospektów:

„ K ie s z o n k o w a E n c y k lo p e d ja P o p u l. t t

Kraków, ul. Józefitów 10/1

(Poszukujemy zastępców)

Polski 

Czerwony 

Krzyż

Jaka instytucja jest najwymowniejszym  

rzecznikiem pokoju i zgody między naro­

dami ?

Polski 

Czerwony 

Krzyż

rim  h aj n o w o c zeSiu e j s ze milo Dkipm

„SŁOŃCE11
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z iś w  p ią te k , d n ia  1 b m . o  g o d z . 8 ,1 5  w ie c z .

P O  R A Z  O S T A T N I

„ T a je m n ic a  C h in "
czyli (M I Ł O Ś Ć  w  P U S T Y N I)

W rolachgłównych: L o u is  M o r a n  i W a r n e r  M a x te r  

Ceny miejsc: przed balkonem  2  o s o b y  n a  1  b ile t  czyli 4 0  g r . 
p o d  i n a  b a lk o n ie  c e n y  n o r m a ln e .

J e d n o p ię tr o w y

D O M  
jest zaraz do sprzedania 

N O G A Ł S K I  
u l. G r u d z ią d z k a 1 5  b .

czystej rasy kur jastrzę- 
biatych Plymouth  - Rock 

ma na sprzedaż

J . K u r z y ń s k i
ul. W olności 24

N a  s e z o n  le tn i
przerabiam kalosze na pa 
rasole i futra na kostju- 
my kąpielowe. Tamże 
stręczenie małżeństw z 
gwarancją lub bez, stoso­
wnie do wymagań.

Adres jeszcze nie usta­
lony.

Do siewu!
Pszenicę letnią „Kolbes 
Heine”, peluszkę,, groch  
biały wrzący, wykę, bu­
raki past. Ekendorfskie, 

Jęczmień.

S p r z e d a je  m a ję tn o ść

Niedźwiedź
p o  w . W ą b r z e ź n o

O d  s o b o ty , d . 2  b m . o  g . 8 ,1 5 i  w  n ie d z ie lę , d . 3  b m . 
o  g o d z . 4 , 6 ,1 5  i 8 ,4 5  w ie c z .

wyświetlamy wspaniały dźwiękowiec pod tytułem

D A M A  K A M E L J O W A
czyli (K R Ó L O W A  P Ó Ł Ś W I A T A )

W rolach głównych: N o r m a  T a lm a d g e  i G ilb e r t R o la n d

C e n y  m ie js c : p r z e d  b a lk o n e m  2 o s o b y n a 1 b ile t  
p o d  b a lk o n e m  in iź o n e  c z y li 7 0  g r .


